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z rubryki KRONIKA WOJEWÓDZKA

Okradzenie pensjonarki

(j)  „Niema  nic  milszego  ponad  otwarty  żeński 

„pensjonat”  sparafrazował  Boy΄a,  jakiś  nieznany 

sprawca  dostając  się  do  otwartego  lufcika  internatu 

Seminarjum Nauczycielskiego w Zamościu. 

Z sypialni pensjonarek wybrał najlepszą garderobę 

(na sumę 235 zł) i zwiał.

Tylko  to,  że  młody  sen  jest  twardy  uratowało 

złoczyńcę.

Władze  poszukują  śmiałka,  który  opóźnił  w 

Internacie  ranną  „pobudkę”.  Biedne  pensjonarki, 

bowiem nie miały się w co ubrać. 


